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Swięto narodowe 3 maja obchodzone było i w tym roku wuroczyćnie

w Rzymie. godz.10 rono ks.Prsłat Mantini odprawił uroczystą Mszą ów.
w koggigl‘e] poleskim ów.Stanieława. Pigkne kazanie O.Micosoi-
kouski,T.J.

. -__ Na nebokefstwie obecn1 byli Ambassador R.P. pray Stolloy Apos-
tolskiej Kazimierz Papóe, Ministrowie Jonikoweki 1 Czepski, ks.Ks.
Prolaol Filipiek, Meysztowicz, Strojny, Doskur, OjemkuwskLTuJ” roke
tor Kolaęlum polskiego orez wielu innych księży 6wieckich i zakonnych.
Koźcśół karła szumolnie wypoźniony, Po nabożeństwie odśpiewano "Boże --
006 Polskę!".

o gamma odbyło sią otwsroie i poświęcenie nowego lokalu
Stowarzyszenia S.P.K. Italia pray vis Licia 19. Nieduży lec# wygodny
i przyjemuy lokel w nowoSytnpm domazosteł nebyty i urządzony pray -
wydatnej pomocy honorowego ozłonka S.P.K., znanego w Rzymie
ty i przemysłowos Prokopowokiego. . a È, 5

Popołudniu Ambassador R.P. i gani Papóe przyjmowali w Ambesadaie
Życzenia kolonii polskiej w Rzymie i Mioznych przyjezdnych Polaków.

"Bioeng delle Polonis"

Mario Dominici - pod tym pseudonimem plsze jedon z wybitnych
przedstawicieli jednogo z no wię szych sekoniw - wydał bvoszurę
miłowali? "iracem w Polski" /'"Iitorno datls Polonie!/, e

vf okłedka wykazuje zucjomość rzeczy polskich: widzimy ua niej
fotografie z Wielkiej Pielgrzymki, tej, którs 26 sierpnie 1956 acrome-
dziła u sŚóp Jasnej bór; półtora milibne wiernych i które była naj-

zobrsniem w dziejach świata, przewżuzaiąc song la-
czobnością wielokrotnie wszystkie inno pielgrzymki jekie kiedykolwiek
szły do miejsc Gwiętych chrzoèuijeàskich, wazystkie mityngi Egungu-
no czy zloty sportowe, wszystkie jakio dotąd były zewie wojskowe. è
Pielgruymke ta, w rocznicę— ślubów królewskich Jane Kezimierza, podkreb-
leia jedność narodu polukiego z jego przeszłością historyczną, vykn
wyrazom woli narodu trwanie pray wierze katolickiej, byłe wyrsazcm proc
testu przeciw nerzwsorym, obcym "acdclom" czy "drogom"; a byla wyro-
som woli narodu tek silaym, źe musisł przed sią ustąpić ten, co w zmo-
wie # Moskalem wządzi obecnie wPolsce, musiał on - choć wbrow wies-
nomi %rzekonaniu tezbośnemu i dyktetorskiemu - przywrócić ludziou
niektóro ich prawe w dziedzinie kościelnej, a nawet przyznać powno up-
rawniezie znienawidzonomu Kościołow i jego hierarchii. To "Ma-
rlo Domiriei" sowważył, to ogłosił w awojeg Fangs 3

Zacyłujmy kilka usywków: "Ogromme większość ner z
nie ghge nawet ; o komuniśmiej mimo ść w roku so m

i jej przedstawiono -
sydakiaj i losu Yegior". /l
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Nauka społeczno-ckonomiczna

- Arcybiskup Mediolanu, ksiądz G.B.Montini, który przez długie
lata był jednym z najwyższych dygoitarsy Watykamu, a oscenie jest

u
n

 

duszpastorzem Jodne} z magm kszych i najstarszych łata, |
gest specjalnie Polsce bliski: psmiętsmy czasy, gdy aglio młody pra=
at był cekrotarzem Nunegusza Leuri w varszawvio. Pochkonięty pracg

duszpostorską, rzadko tylko sablera glos w aprawech wykraczającycz
poza granice jego diecezji. Gdy tylko to jedusk uczyni, świst su-
cha z uwagą jego słów. =-

"Osgerveatore Romano" z dnis 5-6 b.m. przynosi srtykuł, połpisa-
ny przez Arcy'biakufia Mediolanu, pod tytułem: "Oprawa społectna jes"
otwarta". V jesn i rzearziatyo‘h słowach Arcybiskup Montini w: - :
zuje noprzód na fakt, że éwiet jost w stemio wiclkich prem! ms. "*
wekemuje na obiektywne powody tego stanu, wynikłego ze smisny w po-
sobie stosowania pracy w nowych wsrunkach techniki i komunikacji ,
Wskomuję ne nowe zagednienia bezrobotnych, niezdolnych do prac;
Eadproletaviuszy" stwierdza, żo sprawa społeczna, przymujmajcjj ws.
Włoszesh, nie jest jeszcze bynajmniej rozwiązana, Hożc ona być rom» |
wiczama pomyślnie jedynie wówczas, gdy to rozwięzenie będzie w
dzie z praw aggira zrozumieniem ozionieka, è? o zstoty, jego p
czenia. A właśnie ludziom, proguącym zmolość to rozwirèzmîo,
często jest brak znajomości matury ludami; bez tej magna-39.517;
wigzanio sprawg ekonomiozno~społecznej musi zejóń nabespio Kościół katolicki daje św stu- nie tylko awoi
bogato dziedzictwo nauk społecznych, w których ud
grew, w nowych tej pracy warunkach, oparto jest o szcjomość onle
m i jego potrzeb, Gdy się mówi o sprawach ekononiozno: aporieosnyoh ,

mówi siQozęsto o jednym rozwiąsoniy, jukieizodaae żącsy - ---
się to m ziobempieczoństwom uwierzenis w możliwość podania 1
narksisu słucznych wskozówekdle prowdziwogo 36 to złu»
Grzenia, Główne zasedy morksiz»i sq preostarmalo a neukowo prachrmm
lo, Nawet w odoafinie marksizm, którą są Nicmoy, jest to wiadom
Więzać się z doktrynemi rewołucyjnymi zoszłago wieku zuaocy Bemowo
ostęp, stawać w poprzek rozwojowi nowcezosnych społeczeństw domok
oycznych. To, co gest ludzkiogo w mekeiswie, pochodziz ohrgeścijeń -->
twe i nie ma powodu by brać to chrześcijaśskio zssady nio a mafcins- -
go źródła, a ze źródeł miechrzościjońskick, gdzie zostały one adefor= -
movane i zamęcono . : es =- -]

Arcybiokup Montini kończy artykuł szczogóło uzogaduionier. -
potrzoby twzymenia sig w rozwiązywoniu zegadsień o _
nych tych zogad, któro podsje nauka katolicka. »

RgokoneaLtornatyza

Niewola dcoformuje myśli. "Poychologis piowolwicze" jest
ną do buntu - ale s drugle) strony rémnies jest skłonna do przy

narzuconych poglądów. % jednym z tych usrzuconych Polakcm : #
okupontow sowieckich kicrzunżóz myśli shcemy się dziś zoporned 1 rou-
prewid. Preyjanje siq lotwo w Polage sdanie, żo istnieje % 4
netywa w układzie stosunków ekonsmiezno-społecznych, tylko
liwości rozwięągonia: albo "gocjalósm", albo
miny są przy tym przyjmowano bez %ębszege zrozumienie

jest słowom używanym dia oznaczenia najróżniejszyc
rojów, od tych w których są upańs&wowlone / fuspołecwzaione'/
Gziedziny dzieŁelności gospodarczej, aż po to, w których "gpolac
moŚ6!" staje się cbsolutnym i wyłgosnym penen wszystkich dóbr
mnfierialnzuh, rozeiagajao te Gregg władzę nivogrehiozong na yszyst»
kioh ludzi, Tekie pokrywanie wiolupojęć jednym słowom prowrósi do
zupołunie błędnych wniosków, Mimo to, słowo "aoojoliam" jest stele
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używanow tym wieloznacznym sensieà po 08 60% newet świadomie: daje
to podstawę do pozornych porozumień pomiędzy Polakemi a okupentami.
Dielog jest taki: mówił okupant ”przîjmujesz' socjalizm"? - odpowieda
zniewolony Polsk! "przyjmuję soojalizm". A jeden'idrugi mają coś su-
pełnie różneęg ne myśli: bolszewik myśli o komunifnie integralnym,
Polek o domokratycznym upoń&wowieniu niektórych działów gospodarki,
Układ, oparty na fałesu, pozwale bolszewikowi nie przystępować do
rzezi niewygodmg. W danym momonoie, może nawet ze usgle- -
du ne wła słabość: ten sem układ pozwala Polskowi na odłożenie mo-
mentu, w którym okupeut ruszy tankami na ulice i wznowi wywożenie do
łagrów. Wygodne dwustronnie kłametwo pozwala na odłożenierozprawy;
móci się jednak tworząc deformację po gó w umysłach. Dr termin zze-
komej alternatywy - to "kapitalizm", Termin ten używany jest obdcnie
w Polsce W znaczeniu nie odpowiadającym Żadnej współczesnej rzeosy-
wistości, Być może, że taki "kapitelism", o jakim jest mowa w Polsce,
istniał lokalnie sgore sto lat u, w zaczątku eri maszynowej w
Anglii: jest to "kapitalizm" taki, jakim go przedstawił najgorszy,
Gwozosny jego wróg, Marks. Obraz ten mie ma nio wspólnego z maczi— »

najmniej z wzeozywietością amorykańską, z afa… klap ta-
lizmu, która gowatełan Stanach Zjednoczonych go t.zw. Wowdeal".
Jest tam ustrój ekonomiczny, przy którym dobrobyti wolność osobista
ludzi pracująoioh fizycznie doszły do takiego poziomu, źe proletariat
wogółe przestał istaiećj dowgeziomu, gray ktorym - go“ waz pierwszy w
dziejach świata - powstała wielka społeczność, w której pragujący fi-
zycznie ludzie mie są ani niewolmikami, ani pońszozyśnianymi chłopami.,
ani proletariuszemi, ani wygłodzonmymi kandydatami do Regrow - tylko

- naprawdę wolxgzmi obywatelemi, oddającymi nieznaczną cz swej pracy
na opłacenie tych, bez knit-gob prywatnoj inicjatywy ich własny :dobro-
byt wolność nie byłyby możliwe. Istnienie takiego kapitalizmu jest
starannimrzemilozane: fkepitalizmoem" zaś nazywa się ustrój wymarzo-
ny, idealnie potworny. . È Ad

' Błaż jednak polega nie tylko na zestewieniu dwóch pojąć, z
których jedno jest wieloznaczne, drugie fałsz?. mÎd polega na tym
eszcze, że "eocźalizmowi' przeciwstawia się "kapitalizm", jakby nie
yko trzecioj możliwości, trzeciej recepty. Zapomina się prz tim o -
istnieniu właśnie katolickiej doktryny agoìeczno-ekonom ma;, ej
włeśnie, któwą nazwać należy doktryną "włagsnościowę", która
własność prywatną i prywa inicjatywą z wpływem społeczności pońs
twowej i jej interwencją w intoresie dobra powszechnego, przede wszyst»
kim ześ wolności i dobrobytu tych, którzypracują. Zepomnienie - osy
wykluczenie tej trzeciej możliwości - spr&wadza Zagedpienie do fc*ssy-
we} alternatywy dwóch pojęć, z których îsdno gent wielozneczno, dru-
gie urojone i jest wynikiem ujęcia myśli Pole
no-społecznych w obcęgi bolszewickie. 2

= Trzoba sby Polscy sobie uświadomili, że mówiąc o socjeliśmie
należy zawsze spyte6: Jaki? Ten, który realizują Sowiety, osy źmzymo-

- fe joki6 inny np.szwodzki? Trzeba też, mówiąc o kapitaliźmie, pytać:
jaki? Ten, który został sto lot temu ogisanyprsez Markga? Gzy ten,
który istnieje po ew deal" w Stanach? Czy może jeszcze jaki iuny?
Po takim 11332111 rozmaityon "soojelizméw" i woameitych "kepitelismow"
stanie się dla każdego rzeczą jasną, że rzekome elternetywa
= soojalizm jest dzió6 urojeniem, że są możliwe rozmaite inue ustroje
Bankowa-ekonomiczne i żo jest wśród nich miejsce na system
clowy bos wyzysku, na któa-Z od wieków - bo geszoze rzed encyklikę

i wskazuje Kościół katolicki,

ów o sprawach ekonomicz-

"Rerum Noverum" - wskazywa

s
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uixięźgęrza artykuł 0,Gsvelli p.t.*Kaluaria Kościcłs pod rządami kouu-
nis - ; -

Głos "Oivilta Gattolisa" gest tak miarodajny jako ocho poglą-
dów Stolicy Apostolskiej, że Warto zanotoweć tu przynajmniej ocedy
odnoszą? aiq do Polski.

rzeszeałazi kolejno nianię Koś*ioła na Węgrzech 4 w Czecho-
słowacji, w Rumunii, Albacii

i

krajach baltyckich, 0.0syelli poświęca
półtorej stron: oceniegołożenie Kościoła w Polsce, Zaczyut cd stwier-
dzonia, że od końca 1956 roku wsike z Kościołem straciła no ostrości.;
nie moźna jednak oieszyć się z istniełąoego stenu rzoczy, gdyś skego~
dzenie kursu jest zo strony reżymu tylko osgiolovo i nic wynika bymaje
mniej z wyrzoomonie się ideologii komunistycznej. -

_ W dalszym oi nio ma wolności słowa i prosy; nie istnieje
możność stoworzyszenia się; univorsytotowl keto ickiem w Lublinie
ple zwrócono sabrenych fakultotów prowa i ekonomii; jest 7
delszym clagu segrabiona praez reiymj; stovarayszonio "Pax" stun ud w
dalszym ol piątą kolumnę, które podgryza egzystemgę Kościcłe w
myśl polegoń reżymuj kempenie togoś reSymu przeciw Kościołowi twe.
Tylko Środki używane w tej kampemii po omęści się zmieniły,.

~ Zmiana, która zaszła,ngolasa Więc nie na zwisnie a na
zrozumisła jest odpowiedź ks.Kardynsta

Prymasa, dona Biskupowi Tarbes i Lourdes na jego &aproczemic: Wcestoś»
my mmuszeni pozostać w ojosyfnie, by strzec skarbu wiary., ża
sebìysna dla nas Lepore , brogosiawlong dni pełnej wolności w sul-
bie Bożej. Dzić, po prson najoioenniojsze chimry stałych gróżb i aler-
mow, przesgozają się tylko szabo promienie".
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Po długiej i. 23361433 chorobie morì 27 kuieinia b.r.w Madzycis
w wieku lat;? b. Kon;
ki, BęilTJJieruas-Kownlskiprzebywał w Madrycie od pośdziernika z.w.
u słostry swag, Ledy Mallet, żony Ambssadora WN.Brytenil w Hoope

S.P.Todeusz Wierusz-Kowalski mianoweny sostel Konoulom Genural
nym R.P. w Rzymie w jesieni 1944 roku i przebywał tu bom orzorwy naj=
pierw na stanowisku urzędowym a następnie jako rywatne osobe. › 1
żywy w życiu kolonii polskie w Rzymie, interesując się do koń»

   

 

 

z żałobę Jego małżonki i ro
Ga zarówno życiem społeczny? ig; turalnym. To tos wesysoy moze się

siny, - :
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Generalny R.P. w Rzymie Tedouss 'Zoruss-Xcunle-
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Wydawany przez 0,0,Jezuitów dwutygodzik "Le Civilté Cattolica"


